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ROKOWANIA W RYDZE. 


(Telef. od naszego warsz. koresp.). 


Z Rygi otrzymaliśmy wiadomość, że drugie po. 
sjedzenie konferencji pokojowej pod przewodni» 
ctwem prezydenta delegacji rosyjskiej, p. Joffego, 
odbyło się wczoraj w Rydze. 

Obiezają pogłoski, że przybyli tam liczni ofice- 
rowie Wrangla, aby przeszkodzić zawarciu pokoju. 
Chcą oni prosió Francję, by ta skłoniła Polskę do 
żądania od sowietów zupełnej dómobiiizaoji. 

Rogłoski te uważaó należy za bazsensowne. 

Z innych źródeł natomiast donoszą, że posie» 


dzenie zostało w ostatniej chwili odłożone. 


Polska 


delegacja zaproponowała, aby przewodniczący oby» 
dwuch delegacji zebrali się I ustanowili porządek 
dzienny drugiego posiedzenia. 


przebieg pierwszego posiedzenia. 


Libawa, 28 września. (Pat.) —]konani, że dach pertraktacji w 
Łotewskie biuro prasowe donosi| Rydze będzie demokratyczny, tak 


z Rygi: 

W gmachu QCzarnogłowców ot- 
warto dzisiaj pierwsze posiedze- 
nie konferencji polsko-rosyjskiej. 
Obecni są delegaci obn państw, 
jako goście osoby zaproszone z 
kół dyplomatycznych 1 bardzo wie 
lu reprezentantów prasy, gdyż 
wszystkie posiedzenia konferencji 
4ędą jawne. 

Przed oficjalnem otwarciem po- 
siedzenia łotewski minister spraw 
zaoranicznych Meyerowicz powi- 
ta? delesację w jązyku francuskim 
jak następuje: 

. „Panowie! Jestem głęboko wzrn- 
szony, że mogę powiłać was w 
tej stolicy, która jest szczęśliwa, 
iż przyjmuje w murach swych re- 
prezentantów wielkich narodów 
agaiednich, zgromadsonych tutaj 
dla dzieła pokoju. Nietylko kraje 
wojnjące i ich sąsiedzi, lecz cała 
Europa jest wielce zaintereso xn- 
na w przywróceniu pokoju we 
wschodniej Europie. Każdy dzień 
pokazuje nam jaśniej, że narody 
kontynentu stanowią ekonomies- 
nie jedną nierozerwalną i niepo- 
dzielną całość, której poszczegól- 
ne części nia mogą odłączyć sią 
bez narażenia reszty na szkodę, 
Dlatego nie jest woale dziwnem, 
że zainteresrwanie całego Świata 
koncentruje się na tej konferen- 
cji, której zadaniem jest dokona- 
nie dzieła pokoju tutaj w Rydze. 
Narody oczekują, że konferencja 
ta przyniesie światło rozprasza- 
jące ciemności, które ogarniają 
śmiat ol lat przeszło sześciu. — 
Każdy rozumie trudności, które 
kouferencja ta musi przezwycię- 
żyć i każdy widzi szeroki wał 
nieufności i złej woli, które ma- 
szą być usunięte, Jednakże silna 
wola może nsunąć te trudności. 
Ten cei godzien jest najwyższych 
wysiłków. Naró!/ łotewski, który 
ucierpiał bardzo od okropności 
wojennych, zna najlepiej wartość 
pokoju. Dlatego musi jaknajser- 
deczniej życzyć pokoju narodom 
tutaj reprezentowanym, wobec któ- 
rych naród łotewski kierował się 
głęboką sympatją. Niechaj ta at- 
mosfera sympatji otucza wasze 
prace Jesteśmy najmocniej prze- 


że pokój zostanie osiągnięty”. 

Prezydent delegacji polskiej 
odpowiedział po polsku: 

„Panie ministrze! Ponieważ 
dzisiaj mnie przypada kolej prze- 
wodniczyć na konferencji, mam 
zaszczyt odpowiedzieć w imieniu 
polskiej delegacji na pańskie sło- 
wa powitania. Przyjęliśmy z praw- 
dziwą radością słowa, że w stoli- 
cy niezawisłego państwa łotew- 
skiego xzbierze sią konferencja, 
aby kontynuować rokowania, któ- 
rycu « iem jest nietylko zakoń- 
czenie wojny, lecz również utwo- 
rzenię stosunków pokojowych mię- 
dzy narodami, tak długo rozdzie- 
lonymi przez dawną imperjalisty- 
czną politykę carów, Od chwili 
zmartwychwstania naszego pań- 
stwa naród polski pragnął i prag- 
nie zawsze pokojowego i przyjaz- 
nego rozwiązania wszystkich kwe- 
3lji spornych ze swymi sąsiadami. 


Krwawa wojna obronna, którą 
jesteśmy zmuszeni prowadzić, aby 
utwierdzić naszą niezawisłość, ha- 
muje nasze prace nad odbudową 
życia normalnego i z tego to po- 
wodu naród i rząd polski dążą do 
pokoju sprawiedliwego, ugruntowa- 
nego na wzajemnem pojednaniu, 
Respektowanie swobody i natural- 
nych praw narodu stanowi zasadę, 
którą będzie się kierowała nasza 
delegacja w swoich pracach. 

Jeżeli nasze rokowania zostaną 
ukoronowane traktatem, czyniącym 
zadość życiowym interesom obu 
stron, wówczas wspomną, że w sta- 
rem mieście Rydze dokonało się 
to dzieło i będzie to stanowić no- 
wy węzeł przyjaźni między naszy- 
mi dwoma narodami. Mam silną 
nadzieję, że tak się stanie, lecz ja- 
kikolwiek będzie rezultat naszych 
rokowań, naród polski nigdy nie 
zapomni serdecznej uprzejmości, 
zjaką nasza delegacja została przy- 
jęta na wolnej ziemi łotewskiej, i 
szczerej gotowości, która stwarza 
atmosferę przychylną dla naszych 
rokowań. Proszę przyjąć podzię- 
kowanłe moje i delegacji polskiej 
za wszystkie dowody przyjaźni nam 
okazane*, 


Jofig, przewodniczący delegacji 
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pod tytnłom : 


rosyjsko - ukraińskiej, odpowiedzia 
po rosyjsku, jak następuje: 

„Panie ministrze! Niech ml pan 
pozwoli podziękować w imieniu 
delegacji rosyjsko- ukraińskiej za 
powitanie, wyrażone tutaj w imie- 
niu rządu łotewskiego. Jest to dla 
mnie tem przyjemniejsze, że mią- 
łem świeżo sposobność przekonać 
się, że wielka gotowość i umiło= 
wanie pokoju twy roztacza w 
Rydze atmosierę, sprzyjającą jak- 
najszybszemu zawarciu sprawiedli- 
wego I honorowego pokoju dla 
rządu robotników i chłopów, po- 
wstałego pod znakiem walki o po- 
kój. Atmosfera taka jest nadzwy- 
czajnie ważna, gdyż od 8-ch lat 
najwyższym punktem naszego pro- 
gramu jest pokój demokratyczny, 
przystępny narówni każdemu naro- 
dowi, bez zwycięzców i zwycięzo- 
nych, spokój pertraktacji, a nie po- 
gwałcenia. 

Jestem przekonany, te naród 
łotewski nie patrzy na obecną Rosję 
jak na nieprzyjaciela. Rosja jest 
nailepszym przyjacielem wyzwolo- 
nych narodów, które oświadczyły 
swoją wolę, że chcą żyć niepodle- 
głe na terenie dawniejszego cesar- 
stwa rosyjskiego. 

Odbywanie konferencji w Ry- 
dze jest zatem dla nich dobrym 
znakiem, Ufam że, uznając wolę 
Rzeczpospolitej polskiej do zawar- 
cia pokoju, delegacja rosyjsko- 
ukraińska może z wami podzielić 
optymistyczną nadzieję, którą pan 
tu wyraził". È 

Potem przewodniczący Dąbski 
oświadczył, że sprawdzanie pełno- 
mocnictw będzle zadaniem dzisiej- 
szego posiedzenia, które w tym ce- 
łu przerwano dla załatwienia tej 
sprawy. Po ponownem zagajeniu 
posiędzenia oświadczyli przewod- 
niczący obu delegacji, że pełno- 
mocnictwa są kge n po- 
czem posiedzenie zostało odro- 
czone. 


(Depesza powyższa nadeszła do 
Warszawy po zamknięciu depesz 
wczoraj w nocy. Wydajemy ją dziś 
rano. 28.9 P. A.T.) 


e 

Nadeszły wiadomości 6 pierw- 
szem posiedzeniu plenarnem dele- 
gacji pokojowej w Rydze. Data 21 
września 1920 roku przejdzie do hi- 
storji, iako dzień, w którym uozy- 
niono właściwie pierwsze kroki na 
drodze, wiodącej do uregulowania 
stosunków ma wschodzie Europy, 
pierwsze kroki w warunkach, które 
pozwalają stawiać jaknajlepsze horo- 
skopy. Napozór przebieg tego pierw- 
szego posiedzenia nie posiadał żad- 
nych momentów szczególnych. Po 
mowie powitalnej łotewskiego mini- 
stra spraw zagranicznych przema- 
wiali kolejno przewodniczący oby- 
dwuch delegacji, stwierdzając, każdy 
w imieniu swych mocodawców, że 
reprezentowane przez nich państwa 
i narody pragną pokojn, co jest 
oczywistem, gdyż w przeciwnym ra- 
zie, z teoretycznego punkta widze- 
nia, nie zasiedliby wogóle do stolu 
pertraktacji. 

Następnie dokonano zwykłej for- 
malności zatwierdzenia mandatów 
jedynego punktu porządku dzien- 
nego pierwszego posiedzenia. A jed- 
nak już w pobieżnem streszczeniu 
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powodzenia 


Król żebraków imunim 


suwają się dwa bardzo ważne mo- 
menty. Przedewszystkiem więc prze- 
wodniczący rosyjskiej delegacji za- 
akcentował, że pokój, do którego 
dąży Rosja, ma być pokojem poro- 
zumienia, „bez zwycięsców i zwycię- 
żonych*, Oświadczenie to w dzisiej- 
szych warunkach, gdy wojska nasze 
na całym froncie idą w zwycięskim 
pochodzie naprzód, a szczególnie 
w związku z opinją ekspertów ro- 
syjsich, Oboleńskiego i Manuilskie- 
po, którzy oświadczyli, że są dobre 
nadzieje na rychly pokój, i z wynu- 
rzeniami naszych posłów, należących 
do składu delegacji, którzy wyraźnie 
widzą zanik tonu agresywnego i po- 
jednawczość w stosunku do roko- 
wań mińskich, wszystko to wyraźnie 
mówi, że bolszewicy przyznają się 
do klęski, a to jest bądź co bądż 
pierwszy krok na drodze do ustęp- 
liwości i szczerej chęci zakończenia 
wojny. 

Z drugiej strony w pokojowe 
usposobienie naszej delegacji nikt 
chyba nie wątpi, Na posiedzeniu 
wstępnem dała: ona tego dowód fak- 
tyczny, gdy przewodniczący jej pod- 
sekretarz stanu Dąbski, oświadozył, 
że delegacja polska uznaje pełno- 
moonictwa delegacji rosyjsko-ukra- 
ińskiej za wystarczające. Słowa te 
oznaczaja uznanie rządu Ukrainy, 
albowiem, wbrew wszelkim teore- 
tyczno-djalektycznym frazesom, nie 
rokuje sią z rządem, którego sią nie 
uznało. W ostatnich dniach pisano, 
że kwestja Ukrainy na konferencji 
w Rydze wysunęła się na pierwszy 
plan i nastręcza niebózpieczne trud- 
ności. Uznanie delegacji sowieekiej 
Ukrainy usuwa lwią część przeszkód 
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w tej sprawie 1 wykazuje oałkiem 
wyraźnie, że Polska, aczkolwiek 
zwycięska, pragnie pokoju porozu- 
mienia i robi wszystko, aby ten po- 
kój przyśpieszyć. Najbliższe dni wys 
każą, czy i przeciwna strona, po 28 
zdawkowym frazesem, mą wolę Za». 
warcia pokoju i wiarę w ten pokój — 
dwa podstawowe warunki powodze= 
nia ryskich pertraktanii. Drobne 
szczegóły zdają się mówió, że ta 
jest w istocie, g 


Prasa angielska o konferencii w Rydze: 


Chorsea, 28 września. (PAT) 
Radjo. Z okazji otwarcia konfe= 
rencji pokojowej w Rydze piszą 
„Westminster Gazette”, że Pokój 
Europy 1 widoki ekonomiczne de 
jej uzdrowienia zależą bardzo w, 
znacznej mierze od wyników tych 
pertraktacji. Należy mieć nadzieję 
mówi dziennik, że obie strony 
działać będą usilnie w tem posta- 
nowieniu, że konferencja must 
przynieść zawarcie pokoju, «8 
wpływy ententy będą także wy= 
zyskane w tym kierunku. Co de 
pertraktacji polsko - litewskich, 
spodziewamy się, że rządy polski 
i litewski, ignorując nieudaną 
konferencją kalwaryjską działań 
będą stosownie do umowy osiąg= 
niętej w Paryżu. Rada Ligi na» 
rodów uczyni wszystko, aby dow 
prowadzić do ostatecznego pore= 
zumienia, 


i- -M 


Gdańsk i Polska. 


(W oświetleniu angielskiem). 


Prasa iczna zaczyna wre- 
szcie interesować się kwestją naszej 
polityki zagranicznej nie ubocznie 
tylko i wypadkowo. Przeglądając 
wielkie organy polityczne angielskie 
i francuskie dochodzi sią do wnio- 
sku, iż po dłagich i tradnych na- 
szych staraniach i pod . wpływem 
wypadków chwili, 
staje się głównym ośrodkiem  zain- 
teresowania opinji publiczaej na za- 
chodzie. W każoym numerze znaj- 
dujemy artykuły, bezpośrednio oma- 
wiające interesy i dążenia polskie. 

„łimes* z 14 b. m. przynosi 
barizə ciekawy i charskterystyczny 
artykuł p. t. „Gdańsk i *Polska* 
Podajemy go poniżej: w skróceniu: 

„Sir Reginald Tower, wysokł 
komisarz Gdańska, wywołał ostatnio 
wielkie wrażenie na deputowanych 
rady państwa Gdańska swą twardą 
i nie npiększaną przemową, w któ- 
rej zwrócił uwagę na niebepieczeń- 
stwo kontynuowania ich polityki, 
która stol w sprzeczności z dobrem 
Polski. Mówił o zdumienia, które 
wywołała w państwach ententy wia- 
domość o uchwaleniu przez konsty- 
tunntą gdańską neutralności. Zgro 
madzenie nie miało prawo tego 
czynić, a środek do zmienienia tego 
niepożądanego stanu rzeczy leży cał- 
kowicie w rękach obywateli Gdań- 
ska i ich reprezentantów. 

Ostrzeżenie to Towera dane było 


kwestja polska|jednego członka polskiego, 


W 


kłego na gruncie transportowania 
amunicji. 

Obeonie nasz korespondent 
ski przesyła nam tekst konwencji: 
pomiędzy Gdańskiem a Polską, za= 
projektowany przez komisją sprawi 
zagranicznych wolnego miasta. Ko- 
misja ta liczyła w swym składzie 
który 
zrezygnował ze swego udziału, gdyż 
uważał, iż projekt zawiera rażące 
sprzeczności z postanowieniami trak 
tatu wersalskiego. Bliższe wniknice 
cie w treść projektu konwencji wy- 
kazuje całkowitą słaszność po jego 
stronie. 

Rozdział traktata wersalskiego 
traktujący o Gdańsku zawiera cały 
szereg postanowień, między innemż 
zapewnia Polsce nieozraniczone uży* 
wanie dróg wodnych, doków i ine 
nych urządzeń na terytorjuw wol- 
nego miasta, które są niezbędne dią 
polskiego importu; kontrolę i admi- 
nistracją Wisły i całego systemo 
kolejowego Gdańska oraz komun 
kacji pocztowej, telegraficznej i s+ 
lefonicznej miądzy miastem tym 
a Polską. 

Bez zapewnień tych Holska, pań 
stwo tak wielkie, jak Anglja, a dwa 
razy większe od Belgji i Holandji 
razem wziętych, nie posiadałoby 
brzezu morskiego i wyjścia na morze. 

Projekt konwencji tymczasem de 
klaruje Gdańsk, jako „państwo nie- 


przebięgu otwarcia konferencji na-'podozas ostałniego kryzysy, wyni. podięgie”, posiadające równe prawa 


R Polską. Wiele artykułów rozpo- 
ezyna sią od słów: „Polska zobo- 
wiązuje sią dostarczyć...” Pozatym 
wolne miasto zobowiązuje się do 
utrzymania i rozwijania portu, kolei 
M doków, jednak artykuły uboczne 
zezwalają na zepchnięcie kosztów 
ma Polskę, 

Jeden z punktów jest tak prze- 
(stwny duchowi traktatu wersalskie- 
go, iż należy go stanowczo przyto- 
leryć: „Gdańsk nie może zawierać 
jednostronnych umów z żadnym na 

dem, któreby przyznawały jakie- 

olwiek bądź korzyści, nie zapew- 

ione Polsce”. Taka interpretacja 

ktata wersalskiego mówi sama 

wa siebie, Jest to afront uozyniony 
mocarstwom ententy i Polsce“. 

Artykuł kończy sią wezwaniem 

od adresem Rady ambasadorów, 

y zwróciła baczniejszą uwagę na 
machinację niemców gdańskich — 
Zopełnie słusznie autor artykułu 
(przytacza powyższy artykuł, pdyż 
[wynika z tego, iż Gdańsk mógłby 
zawrzeć umową największego nprzy 
wilejowania z innym niż Polska 
mocarstwem, pod warankiem, iż 
umowa taka byłaby dwustron- 
na. Jest to wyraźny samach na 
prawa polskie nabyte drogą tra- 


Obrady w konstytuancie gdańskiej. 


Gdańsk, 22 września. (PAT). 
Na wozorajszem posiedzeniu konsty- 
tnanty gdańskiej wapa sią prze- 
szło 3 godzinna chwilami burzliwa 
dysknsja w sprawie konwencji pol- 
sko-gdańskiej. Jako delegatów Gdań- 
ska, upoważnionych do podpisania 
konwencji w Paryżu, wybrano prze- 
wodniczącego rady stanu nadburmi- 
strza Sahma i posła Sohimmera (cen.). 
'Socjaliści niezawiśli protestowali 
(przeciw temu wyborowi, uważając 
| 
go za nieprawny. W ozasie dyskusji 
poruszono sensacyjne rewelacje na 
temat rokowań, jakie swego czasu 
gdańscy socjaliści niezawiśli prowa 
/dzili w Berlinie z przedstawicielami 
|rosyjskiej republiki sowieckiej. 

Na początku toczyła się dyskusja 
na temat samej ASAAN Poseł 
Stegman z niemieckiej partji naro- 
dowej wyrsził nadzieję, że rokowa- 
nia w Paryżu zapewnią wolnemu 
miastu polityczną i gospodarczą sa- 
modzielność. P. Ruhn niezawisły 
socjalista oświadczył, że jego frak- 
cja nie może się zgodzić na projek- 
towaną konwencję, gdyż projekt ten 
nie daja parlamentowi gdańskiemu 
prawa kontroli nad działalnością 
komisji, mającej zarządzać portem i 
kolejami oraz innemi instytucjami. 
Jestem przekonany oświadczył mów- 
ca — że gdańska delegacja znajdzie 
sią.w Paryżu «wobec zupełnie no- 
wych zadań. Gdański i polski pro 
jekt konwencji są tak od siebie od- 
mienne, że wytworzy to w Paryżu 
nową sytuacją, do której nasza de- 
„legacja nie będzie przygotowaną. 
| Delegacja gdańska uczyni w Paryżu 
(jeszcze gorsze wrażenie, aniżeli swo- 
|go czasu delegacja niemiecka w 

pas. Jestem zdania, że delegacja 
nasza w przeważnej swej części 
składa sią z ludzi nieodpowiednich 
do zawierania takich układów. Jeśli 
przystępuje sią do rokowań, to mie- 
powinno się wysyłać do nich ludzi, 
ktorzy Są na liście oskarżonych, 
którzy są niemieckimi nacjonalista- 
mi i którzy ponoszą winą dzisiej- 
szych stosunków, Nie pówinno się 
wysłać do Paryża ludzi, którzy przy 
każdej sposobności ryczą: „Deut- 
schłand, Deatechland fber alles“, 
a należało wysłać ludzi, którzy stoją 
na stanowisku „Gdańsk dla Gdań- 
ska“ i którzy nie zezują ustawicz- 
nie w stronę Berlina. Z kolej za- 
biera głos nadburmistrz Sahm i o- 
świadcza, że słowa Rahna mogą 
wśród przeciwników wolnego miasta 
Gdańska i wśród mocarstw sprzy- 
mierzonych wywołać znowu nieuf- 
ność do gdańskiej delegacji. Powie- 
dzenie, że on, Sahm, znajduje się 
na liśnie oskarżonych, zdaje się 
mieć na selu spowodowanie dele- 
gacji połakiej w Paryżu do ośwłiad- 
czenia, że z takim człowiekiem nie 
można pertraktować. 

Poseł Sind, umiarkowany sooja. 
lista, występuje z oałą staaowozo- 
ścią praeciw polskiemu projektowi 
konwencji, który zdaniem jego, choe 
z Gdańska uczynić polskie miasto. 
Urzeczywistnienie projezu polskiego 
byłoby, zdaniem mówoy, złamaniem 
traktatu wersalskiego. Porozumienie 
między Gdańskiem a Polska możli- 
we jest tylko na podstawie projektu 
gdeńckiego. 


ktatu wersalskiego | dokładnie 
maluje to i ujawnia stosunek Gdań- 
ska do Polski. 

Opinja polska winna być je- 
dnak zadowolona, 1ż wreszcie Euro- 
pa zwróciła nwagę na te praktyki 
o mocnym zabarwieniu hakatysty- 
cznem, których ostatecznym celem 
jest berzwarunkowy powrót wolne- 
go miasta pod ezarne skrzydła 
praskiego orła. 

Zdanie „Times* nie przejdzie 
bez echa, tymbardziej, iż dotych- 
czas pismo to popierało stale ko- 
misarza Towera, który, niestety, 
początkowo nie rozumiał? naszych 
słusznych aspiracji i postępowa- 
niem swym rozzuchwalał niemców 
gdańskich 'aż do ostateczności, 
której zobrazowaniem jest właśnie 
projekt traktata, 

tychozas jedynym elemen- 
tem, na którym ewentualnie mo- 
źnaby się oprzeć jest obóz nieza- 
leżnych socjalistów gdańskich 
(konferencje niedawne z przedsta: 
wicielami łódzkich władz komunal- 
nych), których jednak nałeżałoby 
przedtem drogą na Londyn i Pa- 
ryż pouczyć, jakie jest mocarstwo- 
we stanowiake Polski w Gdań- 
aku. Cz. O. 


Poseł Genelowski demokrata nie- 
miecki wyraża nadzieję, że konwen- 
cja polska -gdańska przyjdzie do 
skutka w Paryżu w drodze pertrak- 
tacji, Przedstawiciel partji polskiej, 
dr. Panecki, ubolewa że niepozwo- 
lono na plenum parlamentarnem zaj- 
mować sią kwestją konwenoji. 

Poseł wyłuszcza przyczyny dla 
których polacy usunęli sią od dal- 
szej pracy w komisji nad konwencją. 
Braliśmy udział, oświadoza mówca, 
z początku w najlepszej wierze, są- 
dząc, że konwencja oparta będzie 
na zasadach, uwzględniających żąda- 
nia polskie, W przeciwieństwie do 
tego mnsimy stwierdzić, że wszyst- 
kie partje niemieckie bez Żadnej 
zmiany przyjmowały wszystkie wnio- 
ski Rady stanu, pozostające w ja- 
skruwej sprzeczności z traktatem 
pokojowym. Z tego powoda odmó- 
wiliśmy dalszej współpracy nad kon- 
wencją, Duchowym twóroą tego 0- 
sławionego projektu jest przewodni- 
czący Rady stanu nadburmistrz Sahm. 
Nie jest on politykiem do rozwiąza- 
nia skomplikowanego problemu pol- 
sko-gdańskiego. Tkwi w nim za dużo 
prusaka, a za mało gdańszczanina, 
gdyż zaledwie półtora roku temu 
postawił - pierwsze kroki ina ziemi 
gdańskiej. Pierwszą jego czynnością 
urzędową była zapowiedź walki z pol- 
skością, co też nietylko w Polsce, 
ale i gdzieindziej wywołało zrozu 
miale żdziwienie i oburzenie. W wy- 
pracowanym przez niego projekcia 
konwencji tkwi duch starej pruskiej 
polityki. Między komisją zagranicz - 
ną konstytuanty a frakcją polską 
wytworzyła sią wskutek tego prze- 
paść nie do przebycia. Radykalnym 
błędem projektu gdanskiego jest pro- 
klamowanie suwerenności miasta 
Gdańska. Artyknł pierwszy projektu 
mówi: Gdańsk jest państwem suwe- 
rennem; już to pierwsze zdanie za- 
wiera ogromną sprzeczność, gdyż 
państwo pozostające pod prawną 
ochroną inaego państwa, lub  oałej 
grupy państw, nie posiada suweren: 
ności. Nie sądzę, aby delegacja 
gdańska przeforsowała w Paryżu ten 
artykuł, Można powiedzieć z całą 
pewnością, że i w Paryżu ów pierw- 
szy artykuł upadnie, wówczas cały 
projekt konwencji nłegnie gruntow- 
nej rewizji i metamorfozie, gdyż 
jest on oparty na pierwszym arty- 
kułe do niego dostosowanym. 

Następny mówca p. Schimmer 
delegat gdański do Paryża zarznca 
niezawisłym socjałistom zdradę sta- 
nu, której się dopuścili pertraktując 
w Berlinie z bolszewikami, oo do 
sposobu opanowania Gdańska przez 
bolszewików, którym choiełi wydać 
Gdańsk. 

Słowa te wywołały wśród nie- 
zaviałych socjalistów olbrzymią 
urzo. P. Mau, niezawisły sooja- 
lista, w odpowiedzi na ten zarzut 
demaskuje wszystkie plany roz- 
ważane w komisji do spraw E8- 
granicznych; oświadeża on, ż6 o 
rokowaniach uiexawisłych socjali- 
stów z bolszewikami wiedziały 
wszystkie frakcje reprezentowane 
w komisji, wszysey jej ezłonko- 
wie oraz nadburmistrz Sahm. Na 
jednem z posiedzeń komisji ze- 
granieznyoh sakomanikowsłem,— 
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mówi poseł, — że jsko niezawi- 


śli socjaliści ezujemy się w łącz- 


ności z rosyjską republiką 30- 
wiecką już od dawna,  Nawiąza= 
liśmy przez to koniakt z sowieta- 
mi i dowiedzieliśmy się, że go- 
spodarcze stosunki zmuszają Ro- 
sją do obalenia Polski celem za- 
pewntenia Rosji sowieckiej mno- 
wego portn wywozowego, 

Nasze stanowisko było zgodne 
ze stanowiskiem rosyjskiem, na po- 
siedzeniu komisji zagranicznej po- 
dałem do wiadomości wszystkie 
szozegóły maszych rokowań 1 o- 
świadozyłem, że tak zwanej zdra- 
dy stanu dopuścili się wszyscy 
członkowie komisji, gdyż byli o 
wszystkiem poinformowani i prze- 
ctw tema nie protestowali. Ob- 
sadzania Gdańska nie doradzaliś- 
my sowietom. 

Komisja zagraniczna sprobo- 
wała nasze stanowisko i wkrótce 
pojechałem do Berlina poraz dru- 
gl ale tym razem już na koszt 
wolnego miasta Gdańska. Żaden 
z posłów nie protestował wów- 
czas przeciwko naszym rokowa- 
niom s sowietami. 

Przewodniczący Rady stanu 
nadburmistrz Sahm, polemizując z 

odami posła Maua przyznaje, 
że wiedział o tych rokowaniach 
Słuchaliśmy — powiada Sahm — 
tych oświadczeń w komisji zagra- 
nicznej, gdyż chcieliśmy się do- 
wiedzieć jakle zamiary mieli bol- 
szewicy wobec Gdańska. Niebyło 
bowiem nikogo, coby nas obronił 
| łatwo mogliśmy się byli znaleść 
między ogniem rosyjskim 8 ar- 


matami  franouskiemi i aBgiel- 
skłemi. 
Wszyscy następni mówcy Z 


rozmaitych stronnictw wyrazili u- 
bolewanie z powodu wywodu p. 
Mana stwierdzając, 2e przynio- 
są one Qdańskowi nieobliczalne 
szkody. 


Gdańsk, 23 września (PBT) — 
Dzisiejsza dyskusja w parlamen- 
clə gdańskim znalazła bardzo ły- 
wy oddźwięk w prasie, która w ar- 
tykułach inspirowanych z góry 
stwierdza, że nadburmistrz Sahm 
o rokowaniach z bolszewikami za» 
wiadomił komisarza ententy sir 
Towera. Oświadczenie to niema 
nic innego na celu jak tylko zrza- 
cié odpowiedzialność na komisa- 
rzą ententy, a zarazem widać w 
tem chęć, że strony pana Sahma, 
niezamykania sobie drogi do Lon- 
dynu. 

W końcu stwierdza prasa nie- 
miecka, że poseł Mau z wczoraj- 
szymi wywodami przystąpił do 
zburzenia gmachn wolnege miasta 
Gdańska, 


Przed zawarciem traktata polsko- 
gdańskiego. 


Gdańsk, 23 września. (PAT). 
Z ramienia koła polskiego, przy 
konstytaancie gdańskiej, mają wy- 
jechać do Paryża: prezes koła dr. 
Panecki i mecenas Łangowski, 
wrazie, gdyby rząd polski zade- 
cydował, że wyjechać ma tylko í 
członek, wówozas wyjedzie mec. 
Łangowski. 

Z ramienia gdańskiej Rady 
ludowej, wyznaczony jest poseł 
Kubacz, a z polskich związków 
zawodowych panowie Jedwabski i 
Kuhnert. 


Komunista saski o trzeciej między- 
natodówte, 


Nauen, 22 września, (PAT) — 
Radjo. — Saski przywódca komu- 
nistów, dawny poseł do parlamentu 
Rzeszy  Rohle, praedstawił na 
zebraniu partyjnem wrażenia, ja: 
kich sam doznał w czasie dobytu 
na trzeciej miądzynarodówce. — 
Metody polityki moskiewskiej są, 
zdaniem posła, uładą.  Centraliz- 
mem, jako Zasadą organizacji 
mieszczańskiego kapitalistycznego 
wieku, można zbudować państwo 
mieszczańskie . i gospodarstwo 
kapitalistyczne — twierdzi komu- 
nista saski — ale nigdy państwo 
proletarjackie i gospodarstwo so- 
cjalistyczne. 

System rad w Rosji jest tylko 
cieniem, liściem figowym dla biu- 
rokracji i partji dyktatury. Go- 
spodareza karykatura komunizmu 
przybrała w Rosji postać bezo- 
woonego i nieszasadnionego ko- 
munizmu państwowego i państwo- 
wsgo niewolnictwa. 


Pr. ESY 


Dokoła konflikiu polsko-litewskiego. 


Wydział prasowy ministerjum 
spraw zaoranicznypch komunikuje: 
W dnin 22 b. m, została wysłana 
do Rady Ligi narodów nota treści 
nastopującej: 

„Rząd polski przedłsżył rządo: 
wi Htewskiemn na konferencii w 
Katwarji propozycje najznpełniej 
zgodne z decyzją Rady Ligi na- 
rodów. 

Ponieważ propozycje te zosta- 
ły przez Jitwinów odrzacone, za- 
wieszenie broni musiało być przez 
to samo zakończone. Kontrpropo- 
zycja litwinów nie dawała żadnej 
gwarancji neutralności. : Przeciw- 
nie, ich żądanie ażeby wojska pol- 
skie cofnęły sę na południe od 
Hnji jakie zajmnją obecnie wytwa- 
rzało dla tych wojsk położenie je- 
szcz6 bardziej niekorzystne, niż 
to w jakiem znajduje się obecnie, 
na skutek nielegalnego postępo- 
wania rząda litowskiego. Co się 
tyczy gwarancji neutralności rząd 
polski stwierdza że: 

1) Bolszewioy uzbrojeni I roz- 
brojeni przechodziłi i przechodzą 
w dalszym olągu x Pros Wacho- 
dnich poprzez terytorjnum litew- 
skie na nowy punkt. koncentra- 
cyjny w rejonie Grodna. Według 
ścisłych informacji ze 130,000 bol- 
szewików, którzy przeszli do Prus 
Wschodnich tylko 52,000 zostało 
tam internowanych, reszta czyli 
blisko 80,000 przeszła przez tery- 
torjum litewskie i powiększyła 
walczącą z nami armją czerwoną. 

2) Litwini pozwolił przejść 
przez swoje terytorjam najmniej 
2,000 spartakusom niemieckim, któ- 
rzy wzmocnili armję czerwoną. 

8) Pomimo nominalnego odda- 
nia Wilna Litwie przez rząd 80- 
wiecki i zajęcia tego miasta przez 
rząd litewski, jesteśmy w posila- 
danin miezbitych dowodów, że woj- 
ska sowieckie w dalszym ciągu 
przechodzą przez Wilno i korzy- 
stają z drogi żelaznej Wilno — 
Grodno dla koncentracji swoich 
sił. 

4) Litwini przepuściłi przez swe 
terytorjum idące z Prus Wscho- 
dnich do Rosji transporty amuni- 
cji i armaty pochodzące z rozbro- 
jenia armji czerwonej na teryto- 
rjum nłemieckiem. Wszystkte te 
takty dowodzą ścisłego współdzia- 
łania armji litewskiej z armjńwol- 
szewicką, Terytorja na wschód od 
linji demarkacyjn”j zajęte są przez 
mieszane wojska l'tewskie i czer- 
wone co czyni niemożliwem dla 
rządu polskiego poszanowanie li- 
nji demarkacyjnej, której nie sza 
nuje przeciwnik jak również prze- 
strzecanie neutralności terytorjów 
dopóki służą one jako podstawa 
operacyjna dla atmji bolszewickiej 
i dopóki nie zostanie usunięte 
wspóld'lałanie armji litewskiej z 
armją czerwoną. 

Wyrażając podziękowanie Li- 
dze narodów za jej interwencję 
rząd polski akceptuje w zasadzie 
postanowienie jej rady lecz je- 
dnocześnie zwraca uwagę, iż nie- 
posiada żadnych gwarancji, że wa- 
runki Ligi narodów zostaną usza- 
nowane przez armją czerwoną. — 
Rząd polski jest tedy zmuszony 


zastrzec sóbie prawo do przed- 
sięwzięcia wszystkich środków ml- 
litarnych, które będzie uważał ra 
niezbędne, aż do chwili, kiedy ko- 
misja przewidziana przez uchwale 
Ligi narodów i przeznaczona dia 
kontroli neutralności, rozpocznie 
swoje funkcje, 

Rząd litewski, powodując zer- 
wanie pertraktacji w Kalwarji jest 
jedynie odpowiedzialny za wydarze- 
nia, które mogłyby nastąpić na wy- 
padek, gdyby sytuacja militarna 
zmusiła naczelne dowództwo pol- 
skie do chwycenis się środków de- 
cydujących. 

Rząd polski ponownie stwier- 
dza, iż pragnie w sposób przyjaz- 
ny załatwić wszystkie nieporożu- 
mienia z rządem litewskim, i że 
jeśli nawet dalsze postępowanie rzą- 
du litewskiego nie pozwoli rządo- 
wi polskiemu również uszanować 
linji demarkacyjnej, będzie to tylko 
środek chwilowy. 

Rząd polski uważa, że wszystkie 
kwestje terytorjalne winny być ure-i 
gułowane w sposób przyjazny przez 
pertraktacje bezpośrednie pomiędzy 
obydwomą rządami. 

Podp. Sapieha. 


Minister spraw zagranicznych, 
Sapieha, otrzymał następującą de- 
peszę od litewskiego min. spraw 
zagranicznych, Furistisa: 

Ekscelencjo! Ponieważ rokowa- 
nia bezpośrednie w Kalwarji nie 
doprowadziły do pozytywnego wy- 
niku i ponieważ rząd polski wniósł 
skargę do Ligi narodów, rząd li- 
tewski wyraża swą zgodą na od- 
danie nieporozumień polsko-litew- 
skich postanowieniu Ligi narodów, 
Profesor Waldemaras reprezentuje 
interesy Litwy wobec Ligi naro- 
dów i jest upelnomocniony do dzia: 
tanta w imieniu rządu litewskiego. 


Dnia 22 b. m. została wysłana 
następująca odpowiedź do litew- 
skiego ministra Spraw zagranicz- 
nych: 
W odpowiedzi na depeszę pañ- 
ską z dnia 21 b. m. stwierdzam, że 
mimo pańskiej zgody na poddanie 
naszego sporu postanowieniom Li- 
gi narodów wojska litewskie, nie 
bacząc na nasze ultimatum i na 
postanowienie Ligi narodów, w dal- 
szym ciągu zajmują nasze terytor= 
jum i strzelają do naszych patroli. 
Armja litewska osłania w ten spo- 
sób koncentrację wojsk bolszewie- 
kich i stawia nas w położeniu bez 
wyjścia, 

Nie mogąc nadal ze względu 
na bezpieczeństwo naszej armji to- 
lerować takiego postępowania, na- 
sze władze wojskowe postanowiły 
przedsięwziąć wszełkie środki sku- 
tecznę i zastrzegają sobie zupełną 
swobodę działania. 

Pragnąc jak i przedtem uniknąć 
konfliktu zbrojnego z Litwą. rząd 
polski gotów jest nieporozumienie 
polsko-litewskie załawić przyjaznie, 
lecz musi wyprowadzić nieodzowne 
konsekwencje z faktu, że rząd litew- 
ski nłe spełnia warunków, wska- 
zanych przez Ligę narodów i po- 
stawionych przez nas w Kalwarji. 


Podp. Sapieha. 


Polski komun 


Warszawa, 28 września, (PAT) 
Komunikat sztabu generalnego 
W. FP. z dnia 23 września. 


Na terenie na południn od 
Prypeci pościg ¿naszych wojsk 
trva nadal. W rejonie Lacho- 
wiec, jazda nasza wzięła wczoraj 
600 jeńców ze wszystkich pnłków 
47-ej dywizji sowieckiej, 1 kan- 
celarję pułkową, 7 karabluów ma- 
szynowych i dużo taborów. 

Na wschód od T[achowiec, na- 
potkane oddziały 24-ej dywizji 
piechoty sowieckiej zostały roz- 
bite, 810 jeńców pozostało w na- 
szych rękach.  Zdobycz jeszcze 
nie meliowana, 

Na linji Zbaraż—Łanowce zdo- 
bgto tabor kolejowy złożony s 3 
lokomotyw, w tem 1 panóerza 1 
160 waconów.  Oddztały nasże 
docierają do Zasławia, Dalej na 
północ utarczki a patrolami uie“ 
przyjacielskimi na linji rzeki Tlo- 
rynia. Z dotychczasowych obii 
ozeń wynika, że ogólna zdobycz 


ikat wojenny. 


8-ej armji z rejonu Łuck, Dabno 
Równo za czas od 12 b. m. wy- 
nosi 4000 jeńców, 28 dział, kilka- 
set karabinów maszynowych, 1 
pociąg pancerny, 1 pociąg sanl- 
tarny, 12 lokomotyw 1500 wago 
nów, m tego 52 z różnymi mater- 
jałami, 30 z amunicją wszelkiego 
rodzaju,3 z benzyną, 9 z kuch- 
niami polowymi, 11 z materjałami 
wybuchowymi, 17 z materjałam: 
budowlanymi, 5 z techoicznymi 
przyborami, 7 cysteru naftowych, 
8 warsztaty rusznikarskie, 4 wa- 
gony materjałów aptecznych. Prócz 
tego 10 aut ciężarowych, 8 auta 
pancerne, magazyny żywności, 


większą ilość materjału saper- 
skiego i innej zdobyczy. 
Na północ od Prypeci rozgo- 


rzały wałki, które spowodowały 
zaciekłe ataki bolszewickie na 
całej linji. Wojska nasze opano- 
wały miasta ifuchawiec, Woroty- 
uice, Moczuluiki, Guzka, Poddw- 
bie i Winiec odrzacając oddziały 
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97 i Bó-ej dywizji piechoty go- utworzenia państwa ukraińskiego 


'wieckiej. 

We wczorajszej akcji na Swi- 
słocz, zdobyto 518 jeńców, 13 ka- 
sabinów maszynowych i 1 anto 
ciążarowe, Atak nieprzyjacielski 
przeprowadzony z rejonu Jatwież- 
Połonka, został ze stratami dla 
nieprzyjaciela odparty. Oddziały 
nasze wzięły przytem 200 jeńców, 
8 karabiny maszynowe, i 1 auto. 

Dalej ną północ wojska nasze 
żepohnęły nieprzyjaciela w kie- 
runku na Mśoibowo j osiągneły 
linję Pucki, Połonka. Szusoiki i 
Olewczyce. 

W rejonie Brzostowica, Wiel- 
ka-Gorkacza prowadził nieprzy- 
jaciel trzema dywizjami piechoty 
j oddziałami kawalerji zaciekłe 
ataki. Czterokrotne ataki nie- 
przyjaciela prowadzone w 5 fa- 
lach, zostały z wiełkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela. Na placu boju 
naliczono conajmniej 1000 zabi- 
tych bolszewików, wzięto przytem 
150 jeńców, 4 karabiny maszy- 
nowe i 5 wozów amunicyjnych. 

Również i ataki na Kuźnieę 
zostały odparte. Oddziały nasze 
przeszły zarazem. do kontrakcji. 
Ciągła agresywność oddziałów 
litewskich stojących na naszym 
terenie, jak również wielokrotnie 
stwierdzone i kontynuowane naru- 
szonie neutralności Litwy na 
korzaść wojsk sowieckich, zmo- 
siły wojska nasze do kontrakeji, 
w której zajęto Kopciowo i Sejny. 
Dotąd naliczono 1000 jeńców w 
tem 30 oficerów oraz 28 karabi- 
nów maszynowych, 2 baterje po- 
lowe i 1 baterję ciężką. Jeńcy 
ci stwierdzają, ża dywizje litew- 
skie miuły rozkaz zaatakowania 
nas z okolic Sejn w dniu jutrzej- 


8ZYM. 
Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
Sztab generalny. 


Rządy bolszewickie w Kamieńcu. 


Wiedeń, 22 września. (PAT). 
Ukraińskie B. P. donosi pod datą 
20 b. m.: 

Przed  ewakuacją Kamieńca 
Podolskiego, zabrali bolszewicy 
164 ukraińców jako zakładników, 
a około 60 ukraińców zostało bez 
postępowania sądowego rozstrze- 
lanych przez osławione czerezwy- 
szajki, między innymi kilka by- 
tych szefów departamentu. 


Petlara ma nadzieję... 
(Tel wł. „Gł. Polsk.*). 


Paryż, 23 września, — Prasa 
francuska, inspirowana zwykle o 
kwestjach Europy wchodniej przez 
endecję, wzmiankuje o zabiegach 
Petlory w celu pozyskania Angflji 
dla planów ukraińskich,  Petlura 
ma nadzieję, że znajdzie w Lon- 
dynie życzliwe poparcie dla idei 


Millerand prezydentem Francji: 


Wersal, 23 września. 

(PAT). Hav. Millerand 
został wybrany prezy- 
dentem Francji 695-u 
głosami na 895 głosu- 
iących. 


kanńydatora Milleranda. 


Paryź, 22 września. (PAT). 
Dzienniki uważają jednogłośnie 
iż pełne szacunku i sympatji ma- 
nifestacje Izby i senatn, któremi 
przyjąto orędzie ustępującego 
prezydenta, są wyrazem uoczeć 
całej Francji, 

Podobno radykalne grupy par- 
lamentarne zamierzsją przedsta- 
wić swego kandydata; wymieniają 
Rene Renoilt i genatora Pams. 
Starauie o po: skanie w charak 
terze kandydatów Ranla Peret i, 
Leona Bourgeois, miały dać re- 
zultat ujemny. Niektóre koła po- 


lityczne, wątpię jednakże czy 
grupy radykalne, w dalszym ciągu 
będą atarały się o przeciwstawie- 
nie Mi. ;andowi kandydata lewi* 
coweg: W przeciwnym razie 
kandyiuinra Milleranda byłaby 
poparta przez wszystkie grupy 


parlamentarne z wyjątkiem grupy 
radykalnej, 

„Figaro“ uie wątpi, że plenarne 
zgromadzenie uzna jako kandyda- 


ta olbrzymią wiokaześcią słosów 
Miileranoa, ktory w każdy ratie 
będzie kanuydaiei bloku naroda- 


na prawym brzegu Dniepru z włą- 
czeniem do niej Galicji Wsohod- 
niej. 


Przed wznowieniem prac 
Sejmu. 


(Tel. od nasz. koresp.) 

Wozoraj przed południem pre- 
zydent gabinetu p. Witos odbył 
dłuższą konferencją s ministrem 
spraw wewnętrznych p. Skulskim 
w sprawie stanowiska, jakie rząd 
zajmie ną pierwszem posiedzeniu 
Sejma. 

Postanowiono mianowicie, że 
premjer Witos wygłosi jutro, w 
piątek, imieniem rządu krótkie 
exposé, w którem przedstawi on 
Lrace rządu w ciągu ostatnich 
miesięcy: 


s 
Wiceprezes gabinetu p. Da- 
szyński przyjmował wczoraj rano 
posłów socjalistycznych i w dłuż- 
szej konferencji informował przed- 
stawicieli tego stronnictwa o 
stanowisku rządu wobec bieżącej 

sesji sejmowej. R 


Dzisiaj 5 godz. 4-6j po połnd. 
odbędzie sią pierwsze po dłuższej 
przerwie posiedzenie Sejmu. 

e 


è * 

Dzisiaj o godzinie T2-ej w po- 
ładnie odbędzłe się posiedzenie 
konwentu senjorów. Wprawdzie 
na porządku dziennym umieścił 
marszałek jedynie głośną sprawę 
posła Dąbsla, ale można uważać, 
że na posiedzeniu tem rozwinie 
się dyskusja zasadnicza nad pro- 
gramem prac Sejmu oraz, że doj- 
dzie ostatecznie do wyrównania 
różnie pomiędzy stronnictwami 
politycznemi. 


ka 

W kuluarach krążą pogłoski, 
że lewica skłonna jest do kom 
promisowego załatwienia sprawy 
trwania sesji sejmowej pod wa- 
runkiem, że kluby prawioy zante- 
chają prowadzenia podjazdowej 
walki przeciwko naczelnewu do- 
wództwu. 


s 
=" * 

Klub posłów PPS. wybrał na 
dzisiejszem zebraniu zarząd w 
składzie następującym: Prezes 
Moraczewski, zastępca prezesa 
Ziemięcki, sekretarze Stapiński, 
iedziałkowski. Do komisji par- 
łamentarnej weszli prócz wyżej 
wymienionych dr. Diamand, Li- 
berman, dr. Marek, Purzak i Żu- 
ławski, 


wego, „Journal* pisze: wpraw- 
dzie kandydatura Milleranda nie 
została uznana jednogłośnie, ma 
jożaskie poparaie olbrzymiej więk- 
szości. 


Clemenceau. popiera Killeranda. 


Paryż, 28 września. (PAT). 
W. B. „Potit Parisien“ ogłasza 
uwagi QOlemenceau. Olemensean 
powiedział, że gdyby był eston- 
kiem parlamentu, oddałby swój 
głos na Milleranda, ponieważ sikt 
bardziej nie jest powołany do za- 
stępowania Francji wobec zagra- 
nicy. Równocześnie dodaje to 
pismo, że Clemencesu przy ostat- 
ntch wyborach prezydenta, kiedy 
Dechanel otrzymał przy głosowa- 
niu próbnem więcej głosów, za- 
proponował Millerandowi, by wniósł 
swoją kandydaturę, lecz Millerand 
odmówił. 


Kamieniew o nastrojach angielskich, 


Moskwa, 23 września. (PAT). 
Radjo Kamieniew przybył do 
Moskwy. — Oò do stanowiska 
Angiji, oświadez ` że doznało ono 
gwałtownej zmi: od szasn pol- 
skich sukcesów. 

W dain, w którym. Lloyd Ge- 
orge oświadczył mn, że nie może 


dłużej ,ożostawać w Londynie, 
zaczełń banki łontsnskie przyj: 
mować weksle rządu Wrangla, — 


atoli popnlarna w Anglji. Robot- 
nicy żądają polojn z Rosją. Sto- 
sunki między Rosją sowiecką a 
Anglją i ruch rewolucyjny, zale- 
żeć będą od sukcesów wojsk 
czerwonyeoh przeciwko armji 
Wrangla. 


Wrangel o swych sakcesach. 


Ljon, 23 wrześnfa. (PAT) Rad. 
Jak podają komunikaty wojenne 
gen. Wraqla 17, 18 1 19 wrześ- 
nia, wojska południowe rosyjskie 
kontynuując swoją ofenzrwą, za- 
jęły Połosi biorąc 1200 jeńców i 
zdobywając 25 karabinów maszy- 
nowych. W kierunku Aleksan- 
drówska armja generaja Wrangla 


przeszła przez lnję Zajdenbergę— a 


Buczacz, w -czasie tej ofenzywy 
wziąto 4100 jeńców, Do dnia 18 
września zajęto Orjechów. 


0 granice polsko-rosyjskie. 


Głos francuski. 


Korespondent warszawski „Matin'a”" 
Ch. Bonnefon zastanawia > 8 nad pro- 
lionem granie polsko-rosyjski: Oto je- 
wywody: 


go 
„W kwestjt to pierwszą rolę od- 
wa etnograficzny punkt widzenia. 


Celem polaków jest zawrzeć rzeczywi-| | 


ście trwały pokój z Rosją i do mini- 


REZ 


Dala 21 września r. b. zmarła w kwiecie wieku  człdnkin! 


Komitetu „Uzdrowiska* 


b.p. Melanja Babiacka 


małżonka członka naszego Zarządu p. Adolfa Babiackiego. 
W zmarej tracimy Korwa rzeczniczkę naszej sprawy, która 
iedoll braci naszego 


z całego serca oddana była n 
miasta, 
Cześć Jej 
Pozostałej 
wielkie współczucie. 


biednych wa 


pamięci 
mare rA wyratamy niniejszymz głębi serca nasze 


Zarząd Tow. Pielggnowania Chorych „Bykur Cholim" 
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Komitetu „Uzdrowiska, 


FRA 
rg 


Z powodu zgonu naszej drogiej koleżanki o. 


zc 


Jeli Koplowiczówny 


wyrażamy serdeczne współczucie zrozpaczonym 


rodzicom i rodzeństwu 


mum doprowadzić kłopoty, których do- | SRS 


znała Francja, idąo na pomoc swej a- 
ljantce i przyjaciółce. Lecz ponieważ 
granica czysto etnograficzna byłaby 
niedorzeczną i paradoksalną, dla swej 
nieregnularności. Rozważyć należy także 
konieczności ekonomiczne, geograficzne 
i strategiczne. 

Można powiedzieć, że naogół linja 
okopów niemieckich, aż do jej połącze- 
nia z granicą litewską odpowiada ido- 
kładnie granicy między dwoma rasami 
1 granicom Polski po drugim rozbiorze. 
Ta granica byłaby dostatecznie oddalo- 
na od Wazy. Linja okopów nie- 
mieckich (kwestja litewska zostaje o- 
twarta wobec formalnego „desintóresse- 
ment* ze strony Rosji) mogłaby służyć 
do oznaczenia granio przyszłej Rosji, 
gdy granice Polski zostały nieoznaczo- 
ne, aż do zbatonte dokładniejszego i do 


decyzji konlicii. Trzeba się a br 
czy w interesie apune 1 nie należa- 
łoby pozostawić Polsce troski o salud- 


nienie obszarów zupełnie op © 
i zniszczonych przez wojnę, 

Największą trudność przedstawia 
Wilno i 1,200,000 polaków z niem zwią- 
zanych. Polska do dziś uznaje za nie- 
byłe arowanie nielegalne Wilna 
przez bolszewików litwinem, uczynione 
w celu pokłócenia dwuch sąsiadów. 

Lecz jej pragnienie zgody tak jest 
wielkie, że w żadnym razie nio użyje 

, w celu zapewnienia sobie osta- 
tecznego tych terytorjów polskich, któ- 
ro się językiem wciskają w Litwę. NA 
lepszem wyjściem jest zapewne plebi- 
seyt w Wilnie, który położy z obu stron 
kongec przyszłemu irredentyzmowi. 

Zwrócono mo uwagę na fakt, że w 
Spa Wilno objęte zostało strefą neu~- 
traing w celu usunięcia go z pod bol- 
szewiokich wpływów, lecz nie rozstrzy= 
gnięto kwestji odstąpienia Wilna na 
zawsze Litwie, Chodzi tu, zdaje się, 
tylko o konwencj CZASOWĄ: wĄŻNĄ 
na czas zawieszenia broni. 

Zasadą panującą pozostaje: wszyst- 
ko co ky i prawosławne do Ro- 
sji, co polskie do Polski t o ile możno- 
ści równowaga między liczbą polaków, 
pozostawionych Rosji, a rosjan, pozosta- 
wionych Polsce, dla powodów ekono- 
micznych lub strategicznych, o których 
wyżej mówiłem", 


Kupujcie 
Pożyczkę 
Odrodzenia! 


Warszawa. 


Sprawa zniesienia gubernator- 
stwa wojennego. 


W łonie rządu rozważana jest 
sprawa zniesienia warszawskiego 
gubernatorstwa wojennego. 


„Dekowanie* pobórowych. 
(Tal. od nasz. koresp, warsz.). 
Urząd polłeji śledczej wykrył 
organizację, która podejmując się 
robót dla urzędów państwowych, 
uprawiała przy tej sposobności 
„dekowania* poborowych. 
Okazało Bie mianowicie, że 
niejacy bracia  Moszkowiczowie 
wraz ze swymi kompanami, Char- 
nąckim i Rotkierem, uzyskawszy 
zamówienia na przygotowanie o- 
buwis dla głównej komendy po- 
lieji peństwowej, poczęli zatrud- 
niać w rzekomych swych warszta- 
tacu młodych Jadzi w wieku pod- 
borowym w liczbie 72 osób. Od 
kożdero z nich pobiersłi oni ty 
tułen: kosztów po 200 marek i 


|uscewenoja militarna nie  jesk|wyrekiamowywałi ich, jako nie- 


zbędnych przy wykonywaniu robót 
państwowych. 

W rezultacie, po szczegółowem 
dochodzenia, zarówno wspomniani 
iniejatorzy przedsięwzięcia, jak i 
pseudo-rzemieglnicy osadzeni go- 
stali w więzieniu, a oskarżenie 
przeciwko nim skierowano do 
prokuratora. 


Echa Jabłonny. 


(w) z zoporządzenie komisarza rzą- 
du na m. stot. Warszawę, na mooy ar- 
tykułu 6 rozporządzenia R. O. P, z dn, 
19 lipca 20 roku w przedmiocie ogła- 
szania w czasie wojennym wiadomości, 
dotyczących wojska 1 spraw obrony 
państwa, za nieprzedstawienie do cen- 


hf 70y prewencyjnej artykułu, umieszczo- 


nego w M 241 „Robotnika“ z dnia 4-go 
września pod tytułem „Jabłonna”, za- 
wierającego wiadomości, dotyczące woj- 
ska, na redaktora tegoż „Robotnika*, 
pana Porla, nałożono karę grzywny 
w wysokości 1,000 marek. 


Ciągnienie 1-ej polskiej pañ- 
aoue klej asn 


V-ta klasa. 
Większe wygrane. 

8 dzień ciągnienia. 

15.000: 14919, 73698, 

5.000: 33291, 37395, 44317, 
70666, 73021, 75880, 82147, 96859. 

3.000: 15280, 28544, 25245, 
26860, 40228, 40284, 46960, 54960, 
86700, 89236. 


TEATR MIEJSKI (0zielina 8) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
a” akty 


Piątek, 24.1X, po cenach 
płókierowy kochanek?” 
z prologiem nap. J, Szaniawski, 


Łódż. 


Podwyższenie taryfy tramwa- 
jowej. 


Na wozorajszem posiedzeniu 
Rady Miejskiej, w związku z 
przyznanemi pracownikom tram- 
wajowym podwyżkami, postano- 
wiła podwyższyć tarytę biletów 
tramwajowych za bilety zwykłe, 
do godz. 9 i pół wieczorem, w 
sumie mk. 4, później zaś, od g. 
9 i pół wiecz., w sumie mk. 7 za 
bilet. Bilety ulgowe ranne dlą 
robotników, dzieci, oraz bilety 
wojskowe pozostają bez podwyżki 
w wysokości dotychczasowej, Po- 
atawiono jsko dezilerat udziele- 
nie nauczycielom szkół ludowych 
biletów ulgowych. 

Radny Rapalski w związku z 
podwyżką taryfy, postawił wnio- 
sek przedłużenia linji tramwajów 
miejskich na krańce miasta, 0o 
uchwałono również jako dezyderat. 

Nowa taryfa tramwajowa obo- 
wiązaje od dnia dzisiejszego. 


Z Sekcji Propagandy. 


Posiedzenie ozłonków Sekcji 
Propagandy przy wydziała JI D. 
O. Gen. odbędzie się dziś (piątek) 
o godz. 8 i pół punktualnie w 
Sali Tow. Krajoznawczego przy 
al. Kościaszki 17. 


$- 


t > 
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VI klasa 
ki, gimn. Sołowiejczyk-Hagalifowej. 


Na porządku dziennym: £ 

1) sprawozdanie z działalnoścł 
Sekcji w dn. 19 b. m; 

2) omówienie programu dzis- 
łalności na najbliższe tygodnia. 


W sprawie oddanej broni. y 


Wszyscy mieszkańcy m. Łodzt 
i powiatów okolicznych, którzy 
oddali broń palną na skutek oe 
głoszenia Komisarza Rządu na m, 
Łódź, s dn. 17 sierpnia b. r. lub 
Starostw — zgłoszą się w godnie- 
nach urzędowych do Referatu i 
Uzbrojenia wydziału IV. Szt. D. 
O. Gen. (ul. Kościuszki 4) s po- 
kwitowaniami, . wydanemi Poa 
Komisarjat Rządu o8 m. dśl 
odnośne Starostwa lub władza 
wojskowe, 


Z Uniwersytetu Powszechnego, 


Plan wykładów w miejskim 
Uniwersytecie Powszechnym na 
okres ozasa od 27 września do 
1 października (włącznie). 27 bm, 
od godz. 7—8 wiecz., p. Zelwero=, 
wiez „Teatr, jako żródło kultary: 
narodowej“; od 8—9 w. p. Tatar- 
kiewie profesor Uniwersytetu 
Wileńskiego „O szczęściu”; 29 bm. 
od godz. 7—8 w., A. Zelwerowioz 
„Teatr, jako źródło kultury naro«- 
dowej”, od 8—9 w., p. A. Koziol- 
kiewiczówna „Utwory klasyczne 
A. Mickiewicza”; 1 października 
od godz. 7—8 W. p. Wyrzykow= 
ska „Wszechświat i ozłowiek*, od 
g. 8—9 wiecz., p. St. Dąbrowski 
„Walki narodu polskiego o nie- 
podległość* (Sejm Czteroletni), 
od g. 7—8 w. Seminarjum pod 
kierownietwem p. R. Kempnera 
(Sala N). 


„Gold Fiake“. 


Ewakuowano w swoim czasie do Kręe 
kowa przez Państowy Komitet Pom 
Dzteciom papie angielskie bez usi 
ników „Gold Fiske* zostały już do Ware 


824 rzywiezione i wydawane na 
zazadsie BEVINNI złożonych zaporze” 


bowań przez wydział Dochodów 
łych P, K. P. D. Jasna il. i 
Z przydziału korzystać mogą, jak dor. 


tąd, stowarzyszenia spożywcze, urzędy 
aA e. Zapotrzebowania na wię< 
ksze il winny być eise ryj SAWOZB” 
8 dyż zapas się wyczerpuje. z 

i fe ja P wspominaliścy, dokonana 
analiza premer tych wykazała su- 
P nieobecność opium lub innych 
składników szkodliwych dla zdrowia. 


Teatr Polski. 


„Papierowy kochanek” zdobył sobie 
wyjątkowa i całkiem zasłużone powo- 
dzenie, Zetknięcie się „paskaretwa* 5 
„podzją*—bnudzi ogólne zainteresowanie 
wśród rozbawionej publiczności. 


W sobotę, dnia 25, teatr miej: '! de= 
je o 4 popoł. dia młodzieży zawsz: ei- 
le wiółazą słoneczną komedję Al. Fre- 


i „Pan Jowialski* z kapits!nym szam- 
belancm w interpretacji dyr. Zelwero- 
wioza. O godz, 8 wiecz. na widowis*1 
ludowem również po conach najniśe: a 
ukażo się aktualna sztuka Z. Wój 3s 
kiaj-Chyiewskiej „Joszoże wczoraj”, s- 
nuta na tis wypadków wojny 1915 3, 
W niedzielę o godz. 13 w południa 

(po cenach minimainych) 2-gi poranek 
dramatyczny „Wyspiański 1 jego tos 
atr" (Część U „Wyzwolenie „Warsza”! 
wianka 1 „Hamiet"), A A dyr. 
Zelwerowioz. O godz. 3 popołudnia pa : 
cenach popularnych „Jeszcze wezoraj*%; 
wieczorem: o godz. 8 „Papierowy koche- 
nek*, który uzyskał wyjątkowi uzna- 
nie haa na długo zapewniono powo- 


~ 


Samobójstwo, 


Piotr Pawlak zamieszkały przy 
ul. Dąbrowskiej 19, w celu samobój 
czym poderżnął sobie brzytwą gardło. 
Bmierć nastąpiła momentalnie. O po- 
wyższym wypadku  zawiadomiono 
prokuratora i Urząd Bledczy, 


Co kradną? 

Z garbarni Edmunda Majera, — 
Drewnowska 84, skradziono 23 skóry 
wykończone wartości 80.000 mk. — 
Sprawę skierowano do Urzędu Sledcz. 


|——— 


Komunikaty. 


wie na skutek prośby Amerykański. 
Czerwonoso Krzyża poszukuje rodziców 
Dawida Szwalba, zamieszkałego w Ca- 
rhon Maine U, S. A. Ojciec p. Dawida 
Szwaiba ma na imię Moyer i zamiesz- 
kiwał w Łodzi. 

Uprasza się p. Meyera Szwalbs albo 
też osoby, mozące udzielić informacji o 
mlejscu pobytu rodziców p. Dawida 
Szwalba, © zgłoszenie się w godzinach 
arigdowsoh do Łódzkiej Miejscowej Ra- 
dy Opieknńczej, Przejazd 4, I p. 


Skrzynka do listów. 


Pozdrowienia z frontu. 
W polu, dn. 12-1X 1920r. 


Piątek 34 września 1080 p, 


od podoficerów łońsian srtaha X „Dsi- 
kiej” dywizji, „Dzindzi* Żeligowaklego, 
dla krewnych, przyjaciół, znajomych a 
szozególniej dla nadobnych łodzianek, 
które nawet w polu przypominają nam 
dawne chwlie, słynny „deptak* łódzki, 
„Roszka” i najmodniejsze miejsce spot- 
kań—kawiarnię „Szaniawskiego“, zwła- 
8zcza po wykwintnej zupce, sporządzo- 
nej przez kucharza o francuskiej szko- 
le Józka Ficka (bałuciarza). 

Przepraszamy bardzo, mle nadszedł 
w tej ohwilł meldunek: „Sokal zajęty”; 
węże tego „seryns*—grzmiemy do So- 

ala. ? 

Kaszyński (sierż, 28 p. s. k.), St. Mro- 
zowski (sierżant), St, Łuczak (kapral), 
J. Bórski (ochot, 20 r.), Kałużyński 


-|(plut.), Ign. Librach (kapr.), J. Hola 


(kapral), Jan Siedlecki (ochotnik 20 r. 
obecnie ordynas podol), Kielnar (iraj- 


Giełda warszawska, 
Notowania z dnia 23 września, 


Waluty: Ruble carskie 100 
330—, 310-—, lő- roble carsk. 
po 600 812.50, 300.—; ruble dam- 
skie 1000 97,—, 102.25; po 250— 
65,—, 63.—; dolary Stan. Zjedn, 
225.—, 275; kanad, 210,—, 225— 
franki france, 1725, 17.75; franki 
belg. 17.75, 18.25; franki szwajcar- 
skie 41.25, 42.25; funty szterliugi 
900.—, 930.—; markiniem. 440.—, 
460,—, korony austr. 92,—, 94.—; 
czechosłowackie —.—; szwedzkie 


Nr. 257 


10.26, 10.75; mark! flntandzkie — 
floreny holend. 79.50, 81,—, 


Giełda towarowa w Łodzi, 
Dnia 28 wrześnią 1920 r. 


Przędza czesankowa w 23d. tranz. 
N sój2 AB  1750.— —— 

Przędza szew. ang. 
3 16]1 luster 825— 825— 
N 80f1 „ 050— ——- 

Przędza bawełn, 
N 12]1 wątek 
W 16]L osn. 1 wat, 410.— 400.— 
XN 20]1 » 460— 450.— 


N 24j1 


Łódzka miejscowa Rada Opieknńcza 
nadsyła nam z prośbą o zamieszczenie: 
Rada Główna Opiekuńcza w Warsza» 


TEATR 


SCALA 


Cegielniana (6. 


Udział biorą: Lola Patroni 
Piskowska (tańce plast.), 

Zmiana programu 
muje od 11—12 w poł. 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 


fnstytucji państwowych, komunalnych, urzędów gminnych sejmików powla- 
towych, erę społecznych, oraz dla wszystkich kupców i przemysłow- 
cow i t. p. w całej Rzeczypospolitej Polskiej, 


Wielka Księga Adresowa 


WARSZAWA” 


telefonów wszystkich instytucji 


Szanowny Panle Redaktorze! 


Zawiera wszystkie adresy wraz z numerami 


rządowych, społecznych, związków í stowarzyszeń, kupców i przemyslow- 


ców, oraz adresy wolnych zawodów, osób prywatnych i t. d. 
Zamówienia wszelkie na Wielką Księgę Adresową „Warszawa* należy 
kierować pod adresem: 


A. Zięckowski, Warszawa, Bracka 13, Zel. 135-10. 


Cena książki w Warszawie wynosi mk, 100, na prowincji mk. 125. 
ib proc. ze sprzedaży Wielkiej Księgi Adresowej „Warszawa“ przeznaczone 
jest na rzecz żołnierza W. P. 

Poszukuje się kolporterów do sf a gó Książ 
zbierania ogłoszeń do rocznika przyszłego 2-ej Wielkiej Księgi Adresowej 
m.st, „Warszawa*. Przedstawiciel w Łodzi 
nie do godz. 11 rano w Hotelu Savoy M 224, 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKICH w ŁODZI 


podaje do wiadomości publicznej, że z przyczyny niedostatecz- 
nego dowozu węgla gazowniczego od dnia dzisiejszcga 
dawane będzie ciśnienie tylko od 7-ej do S-ej rano 
i od G-ej wieczór do H i pół w nocy. W pozosta- 
łym międzyczasie ciśnienie będzie zredukowane do minimum, 
tak że motorów gazowych nie będzie można uruchomić. 

Po użyciu płomieni przy kuchenkach kraniki należy zamykać, 
na mog nie wolno Poe małych palących się płomieni. 


Z chwilą nadejścia większych transportów węgla  otśnienie 
będzie zwiększone, - 574—1 


Roman Zieliński muje co- 
prz 577—1 


Racz 
za pośrednictwem swego poczytnego pi- 
sma umieścić serdeczne pozdrowienia 


Niedziela dn. 26 b. m.o godz. 8.80 
otwarcie Sezonu 


(ulub. subretka), Zofja Bonecka (śpiew oper.), Zofia Redenowa, Jan Reden (król śmiechu), Bogdan Janod (kuplecista), St. Szosland (piosenkarz), 
Sergjusz Metaxian (romanse i śpiew), duet taneczny Woltars (Ameryka), 
w niedziele i środy. Początek codziennie o godz. 


ki, oras agentów do 


49.50, 51.50; duńskie 85—, 86,—; 
nocwegskie 85.—, 86,—; leje ru- 
muńskie 4.75, 6.25; liry włoskie 


„ 470—470— 
N 82/2 nitkow. 550.— —.— 
N soja „  630,— 680.— 


Inauguracyjne Przedstawienie 


ter-Galileusz), w 


Muzyk. duet angielski Black and Steel. Akt transf, — Szczepański i wiele innych. 
8.30, w niedziele i święta o godz. 3.80 i 8.80. Kasa czynna od g. 4 pp. Sekretarz p. A. Górecki przyj- 
Orkiestra symi. pod dyr. p. Sienkiewicza. Z Z r | | OE Z e I Kont. St Szosland. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 


aa iena nah Poszukuję mieszkania 


ma do umteszczenia robotników i robotnice fabryczne wszelkich specjalności, | dwa lub trzy arty s kuchnią możliwie s wygo- 


dami. Pośrednictwo wynagrodzę. Oferty do „Głosu* 
robotników rolnych, semos,, modocianych caeai pracowników  Pacownicski Sot lokani. 80.2 
181—2 


ii o E a ahaaa Zaraz do sprzedania l 
TKALNIA i SKRĘCALNIA MECHANICZNA (11000 kop zarybków (karpi). 


-„ JULJUSZA WILKINDA -, (aas mra s 


przed południem i 4—6 po poł. 637—3 
Al. Kościuszki 10 


wdowiec 


przyjmuje robotę zarobkową na warsztaty kortowe Latit, pracałę saposnać nig w cela matrymonjaloym a bes 
(Schónherra), angielskie gładkie i kolorówki, jak |||seaisa, mits powierichowaości, „przekonań. postępowych, 


Admini- 
503—3 


Nagrody 500 mrk. 


również przędzę do skręcania. 055—2 


te) Progimnazjum Żeńskie Sh o 
„Drzewo opałowe“) erim wagonie pak zarazą seta Jabik 
| węgiel drzewny wagonowo pierwszej Jakości PRZTRODKIKA lub o Par. aszek karlsbadz lol. z Pee iy ja 
Ogłoszeń Fefikea Stattera, Kraków, PRZYRODNICZKI | sxa 20, Z: deiwer. go ooo 
Grodzka 13. 818—I Piotrkowska am Zgła- 
nA M eble Do sprzedania 
66 eune m błam wspaniałych lisów 
I 6 dósire chan- 
49 Helenów z ada rl sph pokoj 3 eA (przywiezionych z Ro- 


sji). Miedziana X 12, 
m. 15, od 30—12, 


çaise contre converastion 
anglaise. Adresser offres 
a la redaotlon deoa jour» 
nal pour J, 8. 


k 
mało A at sprzedam 
1 jednocześnie odstąpię 


mieszkanie 


sprzedaje owoce i pomi- 


dory hurtownie i deta- 
licznie. 025—2 


TUE 


PRZE YSŁ POWROŹNICZY | 
| Dresslerowie, Rassalski, Ammer i Gessner 


Spółka x ogr. odpow. 


niniejszem zawiadamia Sz. Klljentelę, że ZARZĄD I SKŁADY 
aly przeniesione z dniem dzisiejszym na 


ul. Piotrkowską Nr. 165. 


Pokoju kawalerskiego 


5 
Perty, kuję zaraz. Zapłacę do- 
Biżuterję, Choroby kobiece 1:4ku- brae; Olerky pod „kawa- 
złoto, srebr 
platynę, zegarki | Przyjmuje od 4—8 wiecz 
płaci ceny najwyższej Zielona AG 3. 


3 |LUBKA, Sienkiewicza 20, |GGGE.- . 


m. 16, ostat, wejse, part. 
klep spożywczy do 
sprzedania, Brzezłó- 
ską, róg Chłodnej, A. Ze- 
mek. 024— 


ligrom Hndes zgubił 
A Pe polski, wyd, 
v Kuzwanku, kieleckiej 
\ ` gubernji. 40—3 


[Pomowana nauczy- 
ołelka udziela lekcji 
niemieckiego, polskiego 
i rosyjskiego. Oferty do 
„Głosn* sub „545%, 52-8 


omy dwa sprzedam ta- 
nio, Lubelska 12, sklep. 
Tramwaj X 4, 632—2 


nglish lessons give re- 
i Sen dita dnas 
Meble różne wyprze- o eriitz, erta under: 
M dam, szalę, Honing AB. 1. 568—1 
łóżka, stół, krzesła, biu- puję meble, dywany, 
peczko, etażerkę. Piotr- garderobę, futra, bie- 
kowska 261, m. 4 front,| biznę, różne sprzęty do- 
70-—10 | mowe, płac najlepiej. 


kuszckaPipikowa- Benedykta 10, wsklepie, 
Pio: -kowska 182, m. 14 


31—16 
ia pań przyjezdnych y 
Ka! z 08518 


aturzystka gimnazjum 
im. Orzeszkowej po- 
szakuje lekcji, Zgłaszać 
się między 7 — 9, Dziele 
na 368 m, 8. 614—3 


je gozyctelka muzyki, 
pianistka (wiedeńskie- 


przybłąkał się pies po- 
cyjny, szczenię. Ode- 
brać za zwrotem kosz- 
tów: Gutbernatorska N: 38 
m. 24, od 4—6,  653—1 


pianino zagraniczne pra- 
wie nowe do sprzeda- 
nia, Nowocegielniana 12 
m. 6, od 5—f pp. 656—1 


potrzebna uczolwa dziew- 
czyna na przychodnią 
do pomocy w domu. UI. 
Piotrkowska 108 m. 2. 
600—3 


poszukuję pokoju nieu- 
meblowanego i od- 
dzielnym wejsciem, moż- 


liwie z centralnem ogrze- 
waniem. Oferty do „Głosu 


szpart niemieski, w~- 


Mm 


$ klep kolonjalno-spo- 
żywczy z powodn zmia- 
ny interesn do sprzeda- 
nia. Kilińskiego M 160. 
655—2 


Harcerze! Nadeszła 
specjalnie dla was 
mięka szara flancia na 
binzy zimowe. Kilij- 
skiego 40, m. 10, 25—20 
paei eai za Baa E 


626— 


fzernikow Sziama agu- 
r 1808 9 tajostreoyjon 
fior Krystjan Jan zg T 


bit pasaport 
w 


gtarsza panna do pra- 
cowni, okrycłarki 1 
podręczne potrzebne, — 
Główna 11, sklep, Szyn- 
dler. 836—3 

ykonywam plany ar: 
Wi chitektoniczne, ele- 
wacje, 
Adm A 
olioyna, ipowiez, od 
5—8. 


661—2 


r LMP a uży 
js skrzypcach uczę grać, 
N Pańska 103, Hofman. 
642—1 

prasa Buciki elegano- 
kie damskie do sprze» 
dania NM 85—89, Wiado- 
mość u szewca Plotrow- 
skiego, Dzielna 30. 619-1 


wyd. 
wice, 


ję aeg 
gu aszport nie- 
miec er = Łodal. 
Zachodnia 68, 25-3 


rip zy Piotr- 
99 m, 7, lewa 


| Grńnch do roboty także 


—g|ĘSjga Grunis zagubiła |+ompowicez "Test eroii 
do przerobienia poszukuję pokoju ume- Polskiego“ sub. „A. N,“ 2 F paszport niemiecki, zo 4 pory ei 

|| merap Z YYY PA pray, blowanego od zaraz 07—3|Jaginąt pies duży bru- wydany w Łodzi. 27—3|g 
jpzielskiego udziela dr. muje, Wólczańska X 1 Ge E 0 dno-żółty z białemi ta- | ==. | JANY W Lodzi, Oraz kar- 
|: Piotr-| m, 22. 288— | Gena STOI kird possdy przy manufaktu-| tami, Zwrócić sa wyna- tę rejestracyjną. 546—3 
o A 0008 | zasię kiatkę da Goal miedii 028—3 |, 729 0b p possu- | grodzeniem: Kilińskiego js"! Mojsze sgubit pa- 
ESEE FERRE. | | EFI K pig 25 ro u aaczcj H. a aian A SEN je młody człowiek 6-io Xe 76, restauracja. 508-2 0—3 szport niemiecki, wy- 
pizza najnow:-;'ch fa- 5 metr. kw.wiel- potrzebna słułąca. Mio- etnia praktyka buchait. | W neldman loek zagubił] da” w Łasku, 0733 
sonów, powozy, ilanda kodoi, Wólczańska 652. czarnia Łęczycka, A|.|referenc. kaucja, Oferty gesin Ł ples (wilozekjj° Oman a a= da ROP r" 
eaba aa a teot wskaże _ 601—8] kosoineski s, Gie -||sab „Pocada” do „Głosu: x miody, wa się „Pasz paszport polski, wy-|| zikon Mojera, kom- 
; różn zj w O A A 77—4 | ka*. Odprowa za wy- piet, sprzedam z powo- 
wagi. Kilińskiego ji 28, | lody czlowiek (kawa- oszukują panienki s| mmm | narodzeniem: WólC2”i- d ości 7 
„Dembowski, 0647—6 M ler) poszukuje pokoju P wykształceniem gim- poszukuję ładnego po- z no. nowi Abramowi opka gi Potu 


ska 93, w sklepie. 604-2 


Lapabione dokumenty: 


jptonia kow! Józefowi 

monterow! depot Ko- 
wel skradziono dokumen- 
ty osobiste, wydane przez 
Dyrekcję Rowieńską i £05 
marek, 89—g 


foUerman EANA se 
paszport niemiec 
wyd. w Słupcy. 04—53 
ozzl RZEZ OCD 
anca Jadwiga zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi. —3 


przy Bamotnej osobie, 
możliwie w śródmieściu. 
Oferty pod „Młody“ do 
„Głosu*”, 516—3 


"mL Z 
«łoda panienka poszu- 

t kujo posady biurowej 
lub maszynistki, Oterty 
do „Głosu* sub paa 


joda panna z praktyką 

poszukuje zajęcia w 
biurze, umie pisać na ma- 
szynie, Qlerty do „Gło- 
su" sub „J L”  043—1 


poidas 
sk 
aden dżem w Łodzi, 
artę rejestracyjną roku 
1885 1 patent. i 027-8 


| SEE io EPO „TE 

j[29mesz Josek Majer 
zgubił dowód osobisty, 

wydany w Łodzi. 62l- 


Repeport_Majer_ zgubił 
egitymację na 4 oso- 
by. Al.l Maja 5, 628-1 


farger Hana zgub. legi- 
tymaoję na 6 osób. Wi- 
dzewska 10. 860—1 


nazjalnem do dwojga 
dzieci. Oferty sub „I. L.* 
w adm. 620—2 


potrzebne uczennice do 
kr wieczyzny, Rozwa- 
dowska 6 m, 4. 2 


rośby, podanła do są- 
P dów i instytuoji ni 


stwowych , Pańska 
103 m, 04. ia 640—1 


otsene c ZZA, ra 
poszukuję pokoju ume- 
blowanego. Oferty do 
nGłosu* sob „B. M.“ 
592—2 


maz damian aaie OKŁOSZENIA: 


| naveg k. 70— miesięcznie. 
Redaktor ı wydawca Marceli Sachs. 


koju o 2-c0h oknach 

Z a eae bez mo- 
bii, Oferty „dłos* pod 
. B, 45—2 
puetynowana kasjerka 
może się zgłosić do 
Magazynu Mannfaktury 
i Konfekcji Damskiej 
K. Margulies. Piotrkow= 
ska N 92. 60—2 


80 mk. 
najmodniejsze war- 
Sien- 


je kiassa na dublonach 
IP mało używana na wyż 
By wzrost sprzedam za” 
lex. Piotrkowska N 202, 
ip. 2, od 1—23 i pół. 
i 348—3 
egłę starą oczys czaną 
| sprzedani. Wierzbo- 
ra 14. 892—383 
or nezę Czytać, 
pisać, korepetycje, Ul 
ilanaks» 103 m. 64, od 4 
poł. ó41—1 


PRENUMERATA: 


Zwyczajne: 2,60 (en, za wiersz nonparelowy 
406 Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen. wyras. 
tekście 5.00 fen. za 
owe i zaślubinowa po Mk. 


dany w Łodzi, kartę re- 
3|Jestrucyjną, metrykę ue 
dzenia, oraz patent na 
owocarnię II e s 


ziono paszport | Od 


orsz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 
150 po tekście. Za termin. d 


s 3-ch pokol s knohnią, 
elektrycznom  oświetle- 
niem | wezolklem! wygo- 
ne poło al Dial s 8 i 6 
po u ewska 
56 m. B5. 400—3 


Rutynowany 509—3 
pracownik biurowy 


(handlowiec) 
kujo na kilka godzin dzien: 


poszu e 
nie ia w na mieście 
ub Pd one zad A. Z. 24. 


pesoze! Josek zgubił pa-|] Fozłowski Elijasz zagubił 


k „rejestracyjną, 
wrd o doc zr 7003: 
em 


ptński Izydor zgub 


52—3 


wyd. w Łodzi,  634—3; 
onkowics Moszek Sel- 


austrjacki, wyd. w Piotr. 
kowie. 4 535—3 
ewkowioz Moszęk Sel- 


man zgubił k od- 
w Płotr- 
036—3 


dniowa M 4, m. ©, fron 
4, t, 


jjoreuiiesówna Roma — 
zgub. matrykułę pen- 
sji p. Hanzenówny, 


pa Marta zgub. kartę 
deputatową, wyd, z ta- 
bryki Kunitzera, 


lubinsztajn Idel zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Pabjanicach, 40-3 


p e iane ama 
geta! Helena zgnb. pasz- 


= pieczy wyd. 
2i. 


w 859—2 


adnoszpaltowy, Drobne: 40 (en. 


adesłane; przed 


631—3 


paszpork niemiecki, 
wyd. w 


ochmaniow:ki Nochem 
zgubił dowód osobisty, 


man Szgubił paszport 


064—2 


658—l | kiej. 


Akuszerka “z Warszawy 


z kilkunastoletnią zagra- 
niczną praktyką udziela 
porad. Dyskrecja zapew- 
niona, Ul. Cegielniana 64, 
Hotel Klukasa, pokój M ó. 
REECE A I ER ma 


Poszukuję pokoju 


umeblowanego z oddziel- 
nem wejściem, w śród- 
mieściu, tylko dla ko- 
rzystania w dzień, Oferty 
do „Głosu* sub „Dzień”, 
potepbers Icek Majer 

zgubił paszport nie- 
miecki za N 6637305, 
wyd. w Łodzi, 0603— 3 
potępsztajn Dwojra zgu- 

biła legitymację na 4 
osoby. Fajfra 16, 


Bałaty. 
M 607-1 
hems Józef zgubil kar- 

ę rejestracyjną, wyd. 
z urzędu m. Łodzi. 5ł0-8 


gier Józefa zgub. pasz- 
rt niemiecki, wyd. 
w Łodzi, '662—3 


T zk ABEAOŃE Ce: 
gpławska Amalja zgub. 

kartę deputatową, wy- 
daną z fabryki Kunitzera. 


gama! Kon zagubił kar- 
tę węglową, wydaną w 
marcu; wzięto tylko raz 
ćwierć korca węgla, 
034—1 
legelberg Fellcja zagu- 
$ bita kartę rary kal 
Nawrot X la, 635—] 


grattan Szulem zgubił 
dowód Kosobisty, oraz 
kartę rejestracyjną, wy- 
daną w Łodzi. | g613—3 


p i S rt 
gesat Abram zgubit pa- 
ssport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 611—3 
panen a ir ia 
Torie Alter zgubit do- 
wód osobisty, wydany 

w Stopnicy, gub. kiele 
e 629—3 
zu Re 
W ttenberg Szmul Chnim 
zgubił kartę rejestra- 


cyjną, wydaną % urzędu 
m. Łodzi, e 5 


533—3 
andier Szmul zgubił 
kartę węgłową, G16-] 


za wyraz, nakan 


tekstom 8.90 Mk. w tekście 10 Min 
8.50 Mk. ża wiersz nonp. (str. 5 Sz5 8 
rur ogłosz. | ofiar adm. 


nie odpow taa 


W dzakarni „Głosu Poiskiego* Paotzkowaka 86 


